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Weft- ó c zẹęga. 
(Artykųt wyięty z Londyńskiego Magazynu.) 


Gerwazio Protazio Santuary urodził 
się dnia 21. Pazdżiernika 1772 roku we wios- 
ce leżacey niedaleko Trientu. Uczył się w 
szkole kraiowey , gdzie jedna część uczniów 
zatrudnia się literaturą, a druga mechaniczne- 
imi albo gospodarczemi robotami. Ztamtąd po- 
słali go krewni do kolegium, ażeby się po- 
święcił stanowi duchownema, lecz to ich zą- 
danie niezgadzało się z iego chęcią, i zamiast 
co miat zostać xiędzem, ożenił się w bar- 
dzo młodym wieku. Pierwszem iego zatyud- 
nieniem po ożenieniu było rozmierzenie pól. 
Pożniey za$, kiedy wybuchła woyna Turecka, 
zapisał się do woyska Jenerała Lau dona, u- 
dał się z nim do Belegradu i w siedm lat 
późniey znaydował się przy oblężenia M an- 
tni. Po kapitulacyi tego miasta zbiegł z 
Austryackiego woyska, ażeby uyść kary za 
poiedynekh, w który się wplątał. Udał się po- 
tem pod nazwiskiem Karola Hassanda do 
Francuzów do Mediołann, gdzie miane go 
w podeyrzeniu , iakoby był szpiegiem, ale on 
upoił straże i uciekł do iedney wioski leżącey 
w połódniowey Szwąycaryi. Dla większego 
niebezpieczeństwa nazwał się tam Janem Ea- 
geniuszem Leidensdorfer, uwiadomił fa- 
milia e swoiem położeniu, ta przysłała mu 
pieniędzy, za co nakupił ón zegarow i innych 
towarów modnych, i podróżował przez Fran- 
ciia i Hiszpanyią w charakterze kupca. Dostaw- 
szy się tym sposobem do Toulenu boiażźh i 


potrzeba przymusiły go, że popłynął na pew-- 


nyin okręcie do Egiptu. Przybywszy do tego 
kraiu udał się do Kairu, gdzie podówczas 
pod „dowoctwem enou znaydowało się Fran- 
chzkie woysko. Tam nieiedua wielką uczynił 
przysługę ekonomicznym planom tego instyta- 
tu. 
a po zwycięstwie, w htórem Jenerał Aber- 
ercombie utracii życie, przewidział ón, 
że okolicznosci inny weziną kierunek i prze- 
szedł na stronę Anglików.  Oticerowie tego 


Tymczasem wylądowały Angielskie woyską. ‘wat ie za pieniadze. 


20. Listopada 1821. 


narodu namówili go do założenia kawiarui 
przeznaczoney dla icjg zabawy, i w krótce na- 
zbierał pewna summę i otworzył dramatyczna 
scenę , gdzie grywali woyskowi amatorowie Ta 
ożenił się z córką pewnego Kopta. Po wyy- 
sciu Anglików przymuszonym został udać się 
do Alexandryi. Zostawiwszy dzieci, żouę 
i cały swóy maiątek wylądował po zwyczayney 
podróży w Messynie w Sycylii. Tugdy 
niemógł się wyżywić dla braku roboty, wstą- 
pił do nowicyiatu pewnego! klasztoru, dopóki 
nie otworzyło mu się pole do ucieczki, chwy- 
cił się tey sposobności skwapliwie i popłynął 
do Smirny. Przybył do Konstantyno- 
pola, gdzie w takim znaydował się niedo- 
statku, że błykał się trzy dni i trzy nocy bez 
pożywienia i przytułku po mieście. Wyżebrat 
sobie nareście taliią kart i iedną pistolę, za 
Łtórych pomocą trudnił się kuglarstwem, co 
o nieco podzwignęło. Lecz przybył Jenerał 
jruine iako Poseł Francuzki do Konstan- 
tynopoln, który podczas ucieczki Leitens- 
dortera dowodził Francuzami w Medyiola. 
nie. Obawiaiąc się, ażeby go który ze świty 
Posła nie poznał, przystał ten awaniurnik do 
Tureckiego woyska. Poszedł do Egiptu z 
woyskiem wyprawionem przeciw Elfi Bey- 
owi, a po porażce korpusu, do którego na“ 
leżał, uratował się ucieczką na puszczę i u- 
Krywał się u Beduinów: Nareszcie powrócił 
znowu doKonstantynopola, i nadaremnie 
starał się u Rosyyskiego Ministra o paszport do 
Rosyi, a gdy iego starania, ażeby nazad wró- 
cić się do Tureckiego woyska, zniweczonemi 
zostały, przeszedł na religia Muzułmauską i 
został derwiszem. Pod nowem nazwiskiem 
Murata Agi przyłączył się do karawany z Tre- 
bizondu na południowym brzegu kaspiiskie- 
go morza. W tey podróży z ramienia swoie- 
go urzędu pisał dla chorych karthi i przeda- 
Znaydowały się na nich 
maxyimy wyięte z Alkoranu, a które ón oświe- 
cał, przyhładaląc ie do swoiey ogoloney głowy. 
W Trebizandzie dowiedział się, że Basza 


niebezpiecznie zachorował, i że był zagrożo- 


ny slepota. Wnet wezwanym został, ażeby te- 
mu dostoynemu pacyientowi iakie lekarstwo za- 
pisał , czego on iednakże inaczey uczynić nie- 
chciał, tylko w obecuości Baszy.  Wszedłszy 
do iego pokoiu odmówił naypierwey uroczysta 
modlitwę do Boga i proroka, potein dowiady- 
wał się jaka Basza cierpi choroba, i oznay- 
miony był o tem, że chory cierpiał febrę i nie- 
zmierne zapalenie ócz. 
( Dokończenie nastąpi, ) 


Ułomki z Paryża. 


Nie do mnie, ale do Sędziego karzącego 
należy o wiełkośći zbrodni i zasłużoney karze 
przypadku następuiacego , wyrokować: Dla te- 
go historycznie go tylko opowiem; pozwolę 
sobie atoli tę uwage zrobić, iż każde oby- 
czaiów zepsucie, ieżeli nadto ieszcze z wol- 
nomyślnością złączone, łatwo przeistacza się 
w charakter prawdziwey zbrodni. Oto ów 
przypadek ! —»QOd wielu lat żył Banhier B eau- 
mont z żona Bankiera Manuel w gorszą- 
cem porozumieniu. Man uel, prócz sporów 
i kłótni w domu z żoną, nie przedsiębrał żad- 
nych kroków w celu przeszkodzenia tak nie- 
przyzwoitym związkóm. Nakoniec ustąpił się 
Beaumontowi całkiem, chcąc szukać ulgi 
w podróżach. Lecz, czy, że się miłość w 
oddalonym obudziła, czy, że się chęcią zem- 
sty zapalił, powraca do Paryża, a spotkaw- 
szy na giełdzie Beaumonta, wyzywa go, 
i następniącego zaraz poranku w lasku Bou- 
logne zostawniąc swoie nieszczęście, to iest: 
żonę, Beaumoatowi. Obadwa, iak mówią, 
maią bydź miliionowi bogacze, 

Kontrakt naymu, między Antepryzą wiel- 
kiey Opery a %właśćicielami teatrn, Favart, 
zawarty, kończy się w Święta Wielkanocne. 
Gdy nowy teatr wielkiey Opery dopiero pierw- 
szych dni przyszłego Września ukonczonym 
zostanie, lękać się wypada, iż Paryż przez 
całe lato pozbawionym będzie wielkiey Opery, 
ieżeli właściciele teatru Favart, de nowey 
ugody trudnymi będa. Mówią (niewiem, czy 
nie żartem) o nowey kortynie, którą dać ma- 
ia w nowym wielkiey Opery teatrze. Plan do 
niey dowodzi o wysokim stopniu doskonałości 
sztuk , do iakiego postąpić mogą w kraiu, w 
którym nie uroieniem wyobrażni, ale rozumem 
są kierowane. W nowym wielkiey Opery tea- 
trze, iak słychać, |ima bydż kortyna zwier- 
ściadlana. Składaiące ia częśći maią się wy- 
suwaó z sufitu, dwóch scian bocznych, pod- 
togi i spaiać we środku. Ażeby ta Kortyna i 
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w przypadku ognia za ochronę służyć mogła, 
zwierściadła maią bydź dawane na żelażney 
blasze ( tóle). 

Upewniaią, iż wydatki nie będą zbyt wiel. 
kie, gdyż rzad ma własną zwierściadlaną fa- 
brykę w Severs. Celem usprawiedliwienia 
kosztów tego, w właśćiweim znaczeniu óćmia- 
cego planu, utrzymuią, że posłuży do oszczę- 
dzenia wydalków, których widome zmiany de- 
korącyów wymagaia *) a z reszta żadne koszta 
w tey mierze nie powinny zdawać się za wiel- 
kie, iak tylko za nie publiczność nową kor- 
tyna zadowolniona wynagrodzenie znaydzie. 
Nie wiem, kto podał pierwszą imyśl do tego 
planu; ale to mam za -rzecz nie zawodna, iż 
proiektant musi bydź równie wielkim artysta 
iah obfitym w moralne wynalazki, Bo komuż 
tu nie przyidzie na myśl owe Terencyusza: 
v Tanquam in speculum, in vitas omnium 
suadeo et sumere exemplum sibi.« Albo gdzie 
lepiey można poznać ton wielkiego świata Pa- 
ryzkiego, iak w tey zwiersciadlaney Korty- 
nie, w którey loża cintre loża za kratkami, 
Beignoirs, sama nawet podłoga lóż ubocz- 
nych byłyby widziane. [Nadto nikt dotąd za 
sobą widzieć nie mógł; iuż zaś wystawimy so- 
bie ową kortynę, a obaczemy, iż mąż będzie 
widział, czyli Jeymość, domowemu przyiacie- 
lowi ( Cicisbeo ) cukierki ( bombuniere ) czyli 
rączkę podaie; Zoneczka, czy kuzyna mężul. 
kowi buzie czy ucho nadstawia, podczas gdy 
iey niby żarciki satyryczne na sąsiadkę po- 
szeptywać zdaią się; Kokieta ( /zmme galante) 
czy bogaty za nia siedzący Goddam, iey pięk- 
ney szyicę przypatruie się, czy w myślach za- 
topiony; każdy nakoniec będzie widział , czy 
rzezimieszki, w kieszenie swoie czy też w 
cudze, ręcę wkładaią. A więc proszę zważyć, 
ażali wielka opera z swoia zwiarściadlaną kor- 
tyną nie stanie się prawdziwą szkołą doświad- 
czenia | 

Szarletani wszystkich częśći świata! zbie- 
gaycie się do Paryża, ieżeli się chcecie w 
swoiey sztuce wydoskoualić. Od kilku dni wi- 
dać tu po wszystkich rogach afisze z brzega- 


*) Nie zdaie sie ieszcze bydź wiadomem za granica, 
że wszystkie zmiany dekoracyiów nawet nay- 
trudnieysze i nayzawilsze iak n, p. Jaskinia 
(piekłoj w Banaidach, pałac czarnoxiężki w 
Armidzie, Olimp w sadzie Parysa it p- w ob- 
łiczu publiczności, bez obiawienia się luizkiey 
lub machin pomocy, uskuteczniać się mogą. 
Łatwem iest do poięcia, iż te zmiany nie tylko 
są kosztowne, ale też bardzo ograniczaią w wy- 
malazkach poetów i mechaników. 
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mi prześlicznie illuminowanemi, maiące za herb 
Fenixa, a za tytuł: »poudre martiale.« Zgad- 
nież kto iaki cel wynalazku tego zelaznego 
proszku z taka pompą ogłaszanego ? może my- 
ślić będzie, że iak owych Kongrewskich rac, 
albo Greckiego ogma, zniszeżenie nieprzyia- 
ciela? bynaymniey — nie chae wynalezca tego 
proszku szkodzić zdrowiu lab życia ludzkie- 
mu, chce ón tylko ułatwić znosić włosy z bro- 
dy, i wyciągać grosze z kieszeni, słowem, 
ypoudre martialeama służyć do ostrzenia brzy- 
twi. Dwudziesty to pone wynalazek w roku, 
do tegoż sainego celu; ale żaden się w tak 
krzyczącym sposobie, to jest: za pomocą Fe- 
nixa w czerwonem pierzu, nie ogłaszał. 

Romans  Margrabiny dArlincourt, 
Pustelnik (le salitaire) nie tylko znalazł u 
wielkiego świata wziętość , ale przerobiony, 
iak słychać, od siedmiu różnych Poetów dla 
siedmiu tuteyszych teatrów na drama. Nadto 
w Madrycie właśnie co wyszedł przehład 
tegoż romansu na ięzyk hiszpański, z którego 
iuż i melodraura po hiszpańskn zrobiono. Spo- 
dziewać się należy, że i na inne Europeyskie 
ięzyki w krótce będzie przełożony. 

Pokaznią się znaki na Francuzkim poetuc- 
kim horyzoncie, z których wnosić można o 
rychło nastąpić maiącym upadku tworów Boi- 
leau-Battenx; w iednemże czasie wyszły 
dwa doktadne cedosłowne prozaiczne przekła- 
dy Shakespeara i Schillera. Pierw- 
szy ma za posadę, dawnieysze deść dobre tłó- 
maczenie , które Guizot przeyrzał, poprawił 
i wydoskonalił, Schillera zas P. Baran- 
te całkiem nowo przetłumaczył, pierwszy tom 
Schillera, kióry świeżo wyszedł, obey- 
muie 3 Wallensztyny. Oba tłómacze nie mie- 
li na względzie, estetycznie mistrzowską klas- 
syczność ; ale iedynem usiłowaniem ich było, 
psięgnać pożytki, które z zrozumienia tych 
avtorów dla narodu wyniknaćby mogły. Tak 
powadowani wydali doskonałe dosłowne pro- 
zaiczne tłómaczenia, i podłag mnie bar- 
dzo dobrze zrobili. 

Starodawne, zapadłe mury Chambord, 
© których istnieniu-przed Kilku miesiącami, 
większa część Francuzów źadney wiadomości 
nie miała, są tu teraz przedmiotem rozmów 
wszystkich posiedzen. Zdanie się, że wieść 
publiczney przedaży, do hktórey ten niegdyś 
Królów Francuzkich letni pałac był powodem, 
rozeszła się i po innych kraiach. Nie uun- 
dzi może czyteluika krótki historyczny 0 stas 
rożytności ułomek. 

Chambord leży na lewem brzegu! Li- 
giery. Stawiał go budowniczy Primation 
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z woli Franciszka I. Ktokolwiek zastanowi 
się teraz nad spustoszonem wnętrzem i zdzi- 
czałemi ogrodani tego pałacu, temu zaiste cięż- 
ko poiąć, iak mógł Chambord od Fran- 
ciszka I. ażdo Ludwika XIV. bydź W er- 
salem onych czasów. Lewe skrzydło pałacu, 
skrzydłem Orlean zwane, było pobyteia ros- 
koszy, wytworności i widownią pierwiastko- 
wego zakwitnienia sztuk i uinieiętności we 
Francyi. Bonaparte darował cała insiętność 
Chambord Xięcin Wagram. Gdy zaśpo 
śmierci Xięcia, posiadłość ta pozostałey wdo- 
wie więcey uciążliwą iak korzystuą stawała się 
puscić ią chciała na publiczną licytacyię. Prze- 
ciwko temu zaczęto głośno szemrać; mówiono 
łakoby to było z uwłóczeuieu praw Maiesta- 
tu, wystawiać na publiczna przedaż zamek, 
albowiem tym sposoben, do-ia!by cio tat ry w 
ręce prywatne, a może naa w (ece i = 
zystwa tak zwanego Owad noire, (utore 
re, spustoszałe posiadłości kapujs, takowe 
znosi a potem kamień, grónt i t p. 
daie). Głośne to szenranie, pomyślny shu- 
tek uwiedczył; ponieważ wszystkie 4ui:uy, 
wszystkie publiczne adiniuistracye i hraiowi a= 
rzędnicy złożyli ofiary dla kupienia © ha'n- 
bord, Ofarował go teraz naród Xięciu -3 0 r- 
deaux. Między innetmi teatrami, reprezenta- 
cyami, które z powodu uroczystości chrztu 
Xięcia Bordeaux dawne były sąj dwie pod 
tytułem zamku Chambord. 
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| Wykaz konsumpcyi w Paryżu. 


P. Benożsten de Chateanneufwy- 
dał teraz własnie pełne ciekawych wiadomości 
pismo: Rech.rches sur les Consommations de 
Paris. Następuięce postużyć mogą Dostrzega- 
czewi za materyia do rozmaitych uwag: » W 
Paryżu samym stawiaią rocznie na loteryią 
do 25 miłionów franków; przez różne gry wy- 
grywaią i przegrywaią przeszło 300 miliionów ; 
na pensyie dla dzieci umieszczone w kollegi- 
ach i szkołach 6 1/2 miliona; na publiczne wi- 
dowiska 6 miliión. na koszta prawne, taxy S3- 
dowe 33 miliion. za książki (których eorok do 
3000 wychodzi nowych) 7 1/2- miliioua; za 
peruki i fałszywe loki 2 miliiony ; na krawców 
męzkich 2 miliiony, na białogłowskich 1 mili- 
ion, na praczki 2 1/2 miliona; za naięte krze- 
sła w hościołach i na przechadzkach 300,000 
frank. i t. d. Płody przemysłowe w sauym 
Paryżu szacnią na 200 iniliion z których za 
100 miliionów same miasto potrzebnie, za 5o 
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prowincyie i reszta wychodzi za granicę. O ile 
połepszył się dobry stan Paryża, okaznie 
się ztąd, iż ogół strawionych w Paryżu co- 
rocznie rzeczy, który w roku 1789 podług ra- 
chuby Lavoisiera 521 miliienów 947000 
franków wynosił, teraz dochodzi dp 642 mi- 
liionów 896000 franków. 


Nieco z dzieiow Wschodnich. 


Gdy Asmai poeta z Bagdadu szedł do 
Mehi, widział na puszczy młodą i cudnie 
piękną kobietę maiącą męża brzydkiego, nad- 
czem niezmiernie się zdziwił. Lecz owa ko- 
bieta, która równie była nezeziwą, iak piękną 
rzekła do niego: »Mąż móy nie iest wpraw- 
dzie tyle przylemnym , ilem go mieć sobie ży- 
czyła ; lecz ktoż w życiu naszem dostąpi tego 
wszystkiego , co iego życzeniem 7a 


Na galarze chrześciańskim , który przed 
Neapolem zarzucił kotwicę, podnieśli bunt, 
znayduiący się tamże niewolnicy Tureccy i wy- 
mordowali osadę ; ieden z nich uderzył z no- 
żem na dziesięćletnego Doleingo, uiał go 
w ręce i rzucił w morze ; wnet skoczył za nim 
i znow go na lad wydobył Z płaczem 
wziął nratowanego ćhłopczynę w swoie obię- 
cie 1 mienił się wśród strumieni łez radoś- 
nych za szczęśliwego, iż mu opatrznośćc doz- 
woliła uratować życie młodego swoiego Pana. 
„Raczeyć rzekł ón wolę bydź wiecznie twoie- 
go zacnego oyca niewolnikiem, gniżeli mam 
wolność imoia haniebnym okupywać czynem. — 
Król dowiedział się o tym szlachetnym postęp- 
kn niewolnika Tureckiego, ndarewał go wola 
nością , obsypał go hoynie złotem i kazał go 
odwieść do oyczyzny. ~ 
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Okropne wynalazki. 


Don Lnis de Onis Hiszpan, teraz Po- 
seł Hiszpański w Neapo luj przedtem u- 
powożnicny do układów o odstąpienie Flo- 
ryd Ziednoczonym Stanom Ameryki północney, 
wydał niedawno następuiące wielce szacowne 
dzieło: Memoria sobre lus negociaciones entre 
yFspanna ylos Bstędos Unidot de America « 
W rozdziale e rolnictwie, rękodziełach, prze- 
wyśle i handla Ziednoczonych S.anów Anery- 


ki północney, umieszczone sa następne Zasinu- 
caiące okropności: Mechanik Fulton, wy- 
nalazea statków parowych, iest nim także co do 
inney machiny, która ofiarował Prancyi i 
Anglii, a gdy Mocarstwa te nieprzyieły o- 
ney, poświęcił ia Ziednoczonym Stanów na 
koñcu, które podobno z niey robią użytek. Na- 
zwał ią »Torpedo« chociaż nie ima tey wła- 
sności, co ryba tego nazwiska (ryba elektrycz- 
na) ale raczey sztucznego podkopu. Machina 
Torpodo iest to skrzynia miedziana, napeł- 
niona i nabila prochem, maiąca wewnątrz sprę- 
żyny, by proch podług upodóbania zapalić. 
Pokryta drzewem korkowym lub innem ciałem 
lekhiem pływa pod wodą i hakami przyprawie- 
ną bydź może do iakiego okrętu. Zapalona wy- 
sadza okręty w powietrze, podobnie iak miny 
podziemne, wysudzaią warownie. Drugi wyna- 
lazek podobnego rodzaiu iest tak zwana Ma- 
china piekielna, która zrobił ruśnikarz 
w Filadelfii. Ma óna siedem luf karabino- 
wych, które iednem łożyskiem podobnein do ka- 
rabinowych, odpowiadaiącem obszerności miey- 
sca siedmiu, luf są połączone ; każda lufa nabi- 
ia się 30 kulami, htóre taki z sobą maia zwią- 
zek, ze za pierwszem wypaleniem wszystkie 210 
kul ciągle gradem wylatuia i tem skuteczniey- 
sze sa, Że wszystkie z iednego puuktu wymier- 
zone bydź moga.  Sprawiedliwie nazywaia tę 
strzelbę machina piekielna, ponieważ nią wstrzy- 
mać można nawet naysilnieysze nieprzeiaciela 
natarcie. Amerykanie używali iey w swoich woy- 
nach morskich z naylepszym skatkiem ; iey to 
nawet przypisuią szczególniey zwyęięztwo w 
sławney bitwie na Erie, gdzie cała eskadra 
Angielska w skutek zadaney, tem narzędziem 
klęski, okrętowi Augielskieum który chciał okręt 
Kommodora Amerykańskiego zahączyć , zabraną 
została. Okręty Amerykanskie, maia pospolicie po 
6 takich machin, które tak przyprawiaią, aby na 
wierzehne pokłady nieprzyiacielskhie strzełaći tym 
sposobem naybardziey oficerów gubić mogły. Nie- 
dawńo nakazano, aby te machinę zaprowadzić w 
woysku lądowym, to iest po dwie dlaiednego 
bataliionu. Nie może bydź nic właściwszego 
dla sużby ladowey, wstrzymać iazdę lub bagne- 
ty, zwłaszcza, że te machiny mogą bydź łatwo na- 
byteczneim prowadzone, i grabkami w ziemia 
do pewnego celn i stanowiska umocowane. 
Niemniey użyteczne są w twierdzach, w ra- 
zie bronienia wyłomu. 
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Rcedakcya F. Ńrattera. 
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